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li, Poznań, 10 maja. Nowe wybory reprezentantów kraju 
dokonane już w całych Prusiech. Jakkolwiek dokładnśj ich 

at statystyki stronniczój dotąd jeszcze zestawić nie było podobna,
¡«i-¿domy już przecież ogólny ich charakter: jest onnajnieprzy- 

aźniejszy obecnemu ministerstwu, a to do tego stopnia, iż 
rzecz niesłychana i bezprzykładna dotąd) w żadnym z okrę- 
,,5W wyborczych całćj monarchii nieudało się podobno prze­
prowadzić poselskićj kandydatury ani jednego ministra! 

Przypominamy w dwóch słowach przebieg rzeczy. Nie­
co rozwiązanój izbie poselskićj sejmu pruskiego, tak 
liberalny gabinet panów Auerswalda i Schwerina nie 

był już dość szczerze i dość energicznie liberalnym; przyjęła 
Xc wniosek Hagena, wyrażający pewną finansową nieufność 
ila ministrów. Po przejściu tego wniosku’chcieli się oni zrazu 
cofnąć przed większością izby, a kiedy król im dymisyi nie dał, 
doradzili rozwiązanie izby i odwołanie się do kraju. Uczyni­
wszy to jednak, cofnęli się przecież, ustępując miejsca konser- 
watywno-wstecznemu dzisiejszemu gabinetowi, który, jak to 
widzieliśmy, wysilił się jak mógł i jak umiał, by nowe wybory 

myśl swoję pokierować. Otóż w odpowiedzi na owę konsty­
tucyjną apelacyą do kraju, w rezultacie owych wysileń mini- 
steryalnych, kraj odpowiada nietylko już potwierdzeniem roz- 
wiązanćj izby poselskićj, ale ogromnćm jeszcze wzmocnieniem 
liberalno-postępowych i skrajno postępowych jćj odcieni. Ra­
chują, że cztery siódme nowo obranćj izby do postępowego lub 
demokratycznego należą stronnictwa, dwie siódme do mnićj lub 
więcćj umiarkowanych liberałów, a jedna siódma tylko do mi- 
nisteryalnych konserwatystów.

Tak złożoną izbę zwołuje uniwersał królewski na dzień 19 
maja do Berlina, gdzie stanie ona oko w oko naprzeciw mini- 

:/il sterstwu, z którćm tak dalece jest sprzeczną w składzie swoim, 
ie można dwa te czynniki władzy prawodawczej za wprost so­
bie przeciwne bieguny polityczne uważać. Podobna anomalia 

“ długo trwać nie może i wielkićm tylko przesileniem da się usu­
nąć. Możliwe są różne kierunki tego przesilenia; które jednak 
są najbardzićj prawdopodobnemi, przesądzać nie śmiemy. We­
dle pojęć parlamentaryzmu konstytucyjnego, musiałby dzisiej­
szy gabinet ustąpić miejsca postępowemu, albo raz jeszcze roz­
wiązać izbę, by powtórnie apelować do kraju: pierwszćj jednak 
alternaty nikt nie przypuszcza, kto zna stosunki najwyższych 

lifer rządowych w Prusiech, o drugićj zaś ślepy nawet widzieć 
-musi, że doprowadzić tylko mogłaby do jeszcze skrajniejszćj 
®izby. Zostawałby jawny zamach stanu, to jest wręcz antykon­
stytucyjny jaki krok ze strony rządu, albo tćż maskowany za­
ćmach stanu, na przykład powtórne rozwiązanie sejmu, po- 

tzćmby oktrojowano, bez udziału sejmu, wielkićj donośności 
akie prawa organiczne na zasadzie artykułu 63 ustawy kon- 
stytucyjnćj. Pierwszego jednak wcale nam przypuszczać .nie- 
łolno, a drugi zaledwie przypuszczać się godzi. Jesteśmy więc 
koniec końców w tymże samym co z początku kłopocie, jak od­
powiedzieć na zapytanie: Co dalćj? Nieumiejąc znaleść przy- 
iwoitćj odpowiedzi, czekajmy wypadków a zobaczymy, jak się 
ta węzeł gordyjski rozplącze lub rozciętym będzie.

Zdając sprawę w numerze 106 pisma naszego ze świeżo 
¡głoszonćj broszury p. Kattnera: DeutscheAbrechnung 
sit den Polen, wyraziliśmy byli zdanie, że zrobiłoby się 
®ywdę narodowi niemieckiemu chcąc go czynić odpowiedział­
am za" ten potworny wyskok indywidualnćj złości i niedorze- 
taości. Dziś przychodzi nam wyznać, żeśmy się w części przy- 
hjmnićj omylili. Jeźli nie powszechna opinia niemiecka, to 
przecież gazeta mieniąca się być organem liberalnego czy tćż 
¡ostępowego stronnictwa niemieckiego w Poznańskićm, przy- 
taje się mnićj więcćj do solidarności z wyborczym paszkwilem 
!• Kattnera, różne sypiąc mu pochwały, drobnemi tylko wa- 
takując je zastrzeżeniami i licznych życząc tćj książeczce czy- 
taików. Mamy na myśli ukazującą się tu od 1 kwietnia no- 
•ł niemiecką gazetę: Ostdeutsche Zeitung.

Ostdeutsche Zeitung zapowiadała w programie swo- 
® i dziś jeszcze głosić nie przestoje względności dla słusznych 
taw oraz własności narodowych żywiołu polskiego. Były to 
■'.mak i są ogólniki, których jużeśmy się do syta nasłuchali 
różnych stron, hrabiego Schwerina niewyłączając. Ogólniki 
wk nikogo nie nakarmią i nikt tćż na nie dziś już nie zwa- 

jeźli zastosowanie praktyczne kłamstwo im zadaje, lub 
zupełnćj pozostawia wątpliwości: co kto przez owę wzglę- 

taóć na prawa i cechy narodowe rozumie? Otóż Ostdeut- 
re Zeitung albo niejasnego w tćj mierze niepowiedziała,
, ta gdzie coś powiedziała, domyślać się pozwala, że jćj wzglę- 
tasć jest względnością jaka ze strony czerstwego, silnego i ży- 
ego narodu, należy się choremu i nieszczęśliwemu, który 
taorobliwćm znajduje się rozdrażnieniu. W artykuliku o któ 

¡ta zar«z będzie mowa, wręcz nawet ona to wypowiada. Jak 
stanowisko łaskawćj litości dla kaleki i niedo­

li na śmierć skazanego, a do tego stanowisko zawdzięcza- 
początek nie uczuciu ale taktyce politycznćj. Litości 

,z.eiako nie potrzebujemy; może ją sobie Ostdeutsche 
ta innego dowolnego zachować użytku; taktyka jest
, tajnie mylna, bo zupełnie bezskuteczna. Tylko równi, wolni 

Z1® ze sobą się bratają.
rze ¿obaczymyż teraz, co Ostdeutsche Zeitung o broszu- 

P; Kattnera powiada.
W numerze jćj sobotnim, a więc szczególnym trafem tego 

dnia kiedy nasz Dziennik sprawozdanie o rzeczonćj 
& drukował, ogłosiła także Ostdeutsche Zeitung 

recenzyą tćj publikacyi. Recenzya mieści się wprawdzie

w literackim odcinku i nosi u spodu początkową literę autora 
(H), z całego jćj zakroju jednak i tonu widać najoczywiścićj, 
że to nie indywidualny jakiś recenzent literacki, ale redakeya ze 
swego politycznego stanowiska przemawia, bo wypowiadane 
zdania wiązane są ciągle w logiczny i pragmatyczny sposób 
z programatem i dotychczasowemi rozumującemi artykułami 
rzeczonćj gazety. Zacząwszy od powtórzenia wiadomych owych 
ogólników, że Ostdeutsche Zeitung, obok przywiązania 
do własnćj narodowości, chce być także sprawiedliwą dla in­
nego żywiołu narodowego, który faktycznie i prawnie obok nie­
mieckiego istnieje, przechodzi recenzent do pochwał broszury 
p. Kattnera. Powiada on dosłownie;

„Uznajemy najzupełnićj pracowitość, oględność i gorącą 
miłość ojczyzny z jaką p. Kattner zestawił materyały do swego 
obrachunku. Nie wahamy się tćż wyznać, że na wnioskowania 
jego i dowodzenia po większćj części się zgadzamy, ile że są 
najczęścićj historycznśj natury i same za siebie przemawiają. 
Praca jego doprowadzi do wyjaśnienia stosunków przyczćm je­
dnak nie ma się dotykać boleśnie Polaków. Wiemy, że obecny 
ruch polski wychodzi od garści zadłużonćj szlachty i samolu­
bnych księży, którzy masę ludu za ślepe tylko używają na­
rzędzie itd.“

Poczćm raz jeszcze wraca Ostdeutsche Zeitung do 
dawnych swoich zapewnień o swojćm poszanowaniu „dla owego 
melancholicznego uczucia narodowego serc polskich, które po­
tędze logiki i prawom histofyi czoło stawiać usiłuje“, by znowu 
przejść po raz wtóry do pochwał broszury Kattnerowskićj.

„Zalecamy (mówi między innemi recenzent) bardzo mo­
cno tę broszurkę wszystkim tym, którzy lubująsię w poetycznych 
uniesieniach dla Polaków i którzy chcieliby prawie oddać całą 
prowincyą owym żałobnym patryotom; zalecamy ją także nie­
mieckim politykom, którzy tak skwapliwie o kwestyi tćj wyro­
kują, nieznając historyi kraju i jego właściwości....“

Tu czyni recenzent parę zastrzeżeń: żałowałby on, gdyby 
broszurka zwiększyła jeszcze narodową zaciętość wzajemną 
w prowincyi; przyznaje nadto, że jćj autor nieco za lekko wy­
rokuje. o cechach charakterystycznych narodu polskiego. Da­
wszy tym sposobem dostateczny, zdaniem swojćm, wyraz owćj 
zasadniczćj względności i sprawiedliwości dla polskiego żywiołu, 
kończy Ostdeutsche Zeitung nową pochwałą i zaleceniem 
broszurki: „Praca p. Kattnera“, powiada, „odróżnia się korzystnie 
od licznych broszurek które ostatniemi czasy o polskich uka­
zały się stosunkach. Bierze się ona bardzo energicznie do rze­
czy i zawiera mnóstwo bardzo szacownych szczegółów. Nie 
wątpimy, że bardzo dużo znajdzie czytelników.“

Żeby coś podobnego napisać o książeczce, którćj szczegóły 
świadczą tylko o nieograniczonćm zaślepianiu się własną zło­
ścią i żółcią i o bajecznćj ignorancyi najelementarniejszych dat 
historyi polskićj, trzeba być równie niemal zaślepionym albo 
równym na tćm polu nieukiem. Trudnoć, prawda, żądać od 
każdego dziennikarza niemieckiego, by się chciał z nieco wia- 
rogodniejszych jak broszura p. Kattnera objaśniać źródeł, o ję­
zyku w sądownictwie rzpltćj polskići, o Krakowiaku, o wbija­
niu na pal, paleniu w byku brązowym itp.; ale godziłoby się 
żądać od każdego, by przynajmnićj nie pisał o rzeczach, o któ­
rych ciemnego' nawet niema wyobrażenia.

Nie mamy zresztą powodu, aby nas Polaków owa recen­
zya niemieckićj gazety liberalnćj szczególnie bolała, tak jak 
nie Polakom to broszura p. Kattnera sprawi wstyd i zakałę. 
Mniemamy jednak, że każde stronnictwo, choćby tćż niemie­
ckie, o ile uznaje dla siebie potrzebę jakićjkolwiek moralućj 
powagi, spytać się winno z obawą: w co się obróci ta niezbę­
dna podpora moralna, jeźli organ tego stronnictwa solidarnym 
się czynić będzie z tak niedorzecznemi i bezwstydnemu pasz­
kwilami, jak owa książeczka p. Kattnera?
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Król, inspektora budowniczego Kocha w Kwidzynie mia­
nowano wyższym inspektorem budowniczym przy rejencyi po- 
znańskićj.
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których okręgach zupełną klęskę, w ogóle utracili mnićj więcćj 
20 głosów.

— Dzisiejsza ministeryalna St. Ztg. donosi: Na wczoraj- 
szćm posiedzeniu bundestagu doręczono podanie wyborców kas- 
selskich tyczące się rozporządzenia elektorskiegó z dnia 26go 
kwietnia b. r. komisyi reklamacyjnćj. Ze względu na ważność 
przedmiotu wniósł poseł pruski, ażeby podanie to przekazano 
komitetowi heskiemu, i uzasadniał wniosek swój zwróceniem 
uwagi na niebespieczny charakter rozporządzenia- wyborczego 
z dnia 26 kwietnia. Ponieważ się zanosi na skore wykonanie 
tegoż, przeto zagraża niebespieczeństwo ze zwłoki. Środek ten 
rządu heskiego może pociągnąć za sobą ciężkie polityczne sku­
tki. Dowodzi on nadto brak względności na wniosek pruski 
i austryacki. Poseł heski zastrzegł sobie złożyć przeciwne 
oświadczenie.

Wiedenbrück, 5go maja. Gazeta Kolońska donosi 
o smutnym wypadku, rzucającym nie najlepsze światło na agi- 
tacye wyborcze stronnictwa reakcyjnego nad Renem. Przy 
ostatnich prawyborach w mieście tutejszćm głosował sierżant 
Thiels z podoficerem Boege z 5 szwadronu 8 pułku huzarów 
tu konsystującego, nie na kandydata tego stronnictwa, lecz na 
dwóch znajomych im obywateli. W skutek tego rotmistrz Wull­
en obydwom podoficerom wypowiedział służbę (wiadomo, że 
w wojsku pruskićm przyjmuje się podoficerów tylko na rok). 
Sierżant Thiels, który już dwunasty rok służył prosił podwu- 
rrotnie rotmistrza, żeby postanowienie swe cofnął, ale napró- 
żno. Nadto dodał jeszcze rotmistrz, że mu wystawi takie świa­
dectwo, iż go nigdzie do wojska nie przyjmą. Dziś z rana zna­
leziono Thielsa obwieszonego w swój kwaterze; o przyczynie 
obwieszenia dowiedziano się z pugilaresu sierżanta.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 5 maja. Wszystkie tutejsze dzienniki zamie­

szczają u wstępu taki półurzędowy artykulik o zajściach dnia 
wczorajszego:

„Manifestacye, które mogą tylko spowodować nowe nie­
szczęścia! pojedyńczych osób, nie przynosząc żadnego pożytku 
dla kraju, a które z pewnością nie zyskują zatwierdzenia ze 
strony ludzi rozsądnych, znów miały miejsce w Warszawie 2go 
i 3go maja. Wieczorem pierwszego z tych dni, kilku młodzień­
ców, należących po większćj części do młodzieży szkólnćj, a słu­
chających hasła menerów, rozpoczęło na nowo śpiewanie w kilku 
kościołach strof z hymnów zakazanych, a wielu z nich starannie 
śledzonych zostało aresztowanych przy wyjściu z domu Bożego. 
Następnego dnia rano w kościele św. Krzyża, podobne usiłowa­
nia podobny miały skutek. Na ten raz studenci, znajdujący się 
w wielkićj liczbie w kościele i na ulicy, w chwili kiedy zostały 
dopełnione aresztowania, zaczęli wydawać hałaśliwe krzyki, za­
chęcając tłum do uwolnienia uwięzionych. Rzucono kilka ka­
mieni na straż policyjną, lecz kiedy ta ostatnia dobyła pałaszy, 
których na szczęście nie była zmuszona użyć i kiedy nadcią­
gnął silny patrol, grupy zaraz się rozproszyły. W dwie go­
dziny późnićj, uczniowie dwóch gimnazyów wychodząc z klas, 
usiłowali na nowo sprawić hałas i posunęli się do różnych na­
gannych działań, lecz dzięki rozsądkowi publiczności i silnym 
patrolom przebiegającym ulicę, spokojność publiczna nie była 
na prawdę naruszoną i utrzymała się cały dzień, bez doprowa­
dzenia do konieczności użycia siły zbrojnćj. Szalone usiłowa­
nia niepoprawnćj i niedbająććj o nowe ofiary pogrążane w nie- 
szczęcie, fakcyi, w chwili kiedy tyle osób skompromitowanych 
w przeszłych rozruchach, zostało powrócone ich rodzinom, po­
zostaną, należy się spodziewać, bez wpływu na masę ludności, 
która zaczyna pojmować, że przez tumult uliczny nic trwałego 
się nie buduje, i że tylko jedynie sumienna praca na każdćj in- 
nćj drodze, może zapewnić pomyślność kraju. Ojcowie rodzin, 
bez żadnćj wątpliwości, dadzą uczuć swym dzieciom, na jak 
ciężką narażają się odpowiedzialność, kiedy zamiast oddawać 
się poważnym studyom, które mają z nich uczynić pożytecznych 
dla ojczyzny obywateli, poddają ucho podżeganiom, niebespie- 
cznym li tylko dla nich samych, ponieważ rząd ma w ręku do­
stateczną władzę do utrzymania spokojności publicznćj.“

— Donoszą nam ze Lwowa, że w dniu 24 kwietnia zebrał 
się w Żółkwi komitet zajmujący się odnowieniem kościoła i po­
mników tamtejszych, dla zbadania, nowo odkrytego grobowca 
i przeniesienia zwłok w nim znalezionych. Przy tćm byli także 
obecni, wysłany umyślnie przez Towarzystwo naukowe kra­
kowskie p. T. Żebrawski i zaproszony ze Lwowa p. Henryk 
Szmitt. Po odmurowaniu i wejściu do grobowca w bocznćj 
ścianie kościoła, znaleziono w nim szczątki dwóch trumien, sto­
jących jedna na drugićj, całkowicie zbutwiałych i rozpadłych. 
Zachowały się tylko szczątki złotogłowu i srebrne ćwieki któ- 
remi były obite. W górnej trumnie przechowały się jeszcze 
kości osoby średniego wzrostu, w stroju z materyi jedwabnćj, 
jak się zdaje hiszpańskiego kroju; na głowie czepiec czyli czap­
ka z materyi jedwabnćj, bramowana u czoła złotogłowem. 
W trumnie spodnićj zwłoki strupieszały tak zupełnie, że już 
nawet ani śladu kości nie było, oprócz kawałka szczęki z trze­
ma zębami. Natomiast przechowała się całkowicie odzież, także 
hiszpańska, cała z jednakowćj materyi jedwabnćj żółtćj, poń­
czochy tkane, na głowie kapelusz hiszpański, przez piersi sze­
roka wstęga orderowa. W trumnach znaleziono krzyżyk z he­
banu i mosiądzu, tudzież kilka paciorek koronkowych. Zresztą 
kosztowności żadnych, co wprowadza na domysł, że musiały być 
kiedyś z nich obrane przez nieproszonych gości. Szczątki tych 
zwłok przeniesione zostały do trumien cynkowych, umyślnie

Berlin, 9 maja. Pojawiają się znowu pod rozmaitemi po­
staciami wieści o nastąpić mających oktrojowaniach. Kilka 
dzienników donosi, że rząd przedłoży nowemu sejmowi zaraz 
po otwarciu tegoż projekt do nowego prawa wyborczego, a je­
żeli izba poselska takowy odrzuci, ma nastąpić powtórne roz­
wiązanie izby, a na mocy z góry oktrojowanego prawa wybor­
czego odbyć się wtedy mają nowe wybory. Dodają, że nowe 
prawo wyborcze ma mieć za podstawę bezpośrednie wybory, do 
których mają być przypuszczeni wyborcy z wysokim cenzusem. 
Wieść ta utrzymywała się uporczywie mianowicie na giełdzie, 
a giełda miewa czasami specyalne wiadomości.

— Z całkowitćj liczby posłów (352) wiadomy jest dotąd, 
jak donosi Nat. Z tg., rezultat wyborów 340 posłów. Klęska 
rządu jest równie zupełną, jak zwycięstwo stanowczo liberal­
nego stronnictwa przewyższa wszelkie oczekiwania. Stronni­
ctwo postępowe liczvło w rozwiązanćj izbie 106 członków. 
Z tych wybrano napowrót 105, a z nowo wstępujących do izby 
członków 70 do 80, przynajmnićj 30 należeć będzie do stronni­
ctwa postępowego. Również wybrano powtórnie prawie wszyst­
kich członków frakcyi Schmelzera i Bocken-Dolffsa. Tak za- 
tćm stronnictwo postępowe znacznie się wzmocniło, podczas 
kiedy frakeya klerykalna i Grabowa po kilkanaście głosów utra­
ciły. Klerykalni ponieśli tak nad Renem jak i w Szląsku w me-
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sporządzonych w tym celu i opieczętowanych. Dnia 16 czer­
wca r. b. będą przy uroczystym obrzędzie kościelnym złożone 
napowrót w tym samym grobowcu, przez ten czas należycie 
odnowionym. Z ćwieków zaś srebrnych znalezionych w liczbie 
1.400 i z przetopionćj lamy złotogłowej, któremi trumny były 
obite, z czego będzie około 14 funtów srebra, uchwalono na 
wniosek obywatela miasta Żółkwi i członka komitetu p. Ant. 
Jeziorkowskiego, wybić medale na pamiątkę odszukania gro­
bowców. Medale te będą przedstawiać po głównćj stronie, obu 
królewiców, Jakóba i Konstantego Sobieskich, klęczących, w po­
środku nich puszka z sercem ich siostry, znaleziona w tymże 
grobowcu, a w górze unosząca się Matka Boska Sokalska; na 
stronie odwrotnćj będzie napis stósowny. W ścianę grobowca 
będzie wmurowana zamówiona w Krakowie tablica marmurowa, 
z napisem objaśniającym zdarzenie odszukania i złożenia napo­
wrót w odnowionym grobowcu zwłok synów króla Jana Sobie­
skiego. Co do samćjże restauracj i kościoła i pomników, r.ie 
powzięto jeszcze żadnćj stanowczćj uchwały, poruczono tylko 
rozpatrzenie się i bliższe tćm zajęcie komisyi technicznćj, zło- 
żonćj z pp. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, Niewiadom­
skiego, tudzież proboszcza miejscowego ks. Nowakowskiego. 
Tymczasowo zaś poruczono odnowienie 2 obrazów, mianowicie 
współczesnych portretów króla Jana Ulgo i jego wnuki, Maryi 
Karoliny de Bouillon, córki Jakóba Sobieskiego. Chciano zwie­
dzić także groby pod wielkim ołtarzem, wszelako musiano ten 
zamiar odłożyć na późnićj, groby te bowiem dawno nie otwie­
rane, wymagały wprzód przewietrzenia. Dla zwiedzenia ich 
p. Henryk Szmitt w pierwszych dniach maja uda się powtórnie 
do Żółkwi.

Kjów, w kwietniu. Piszą do Dz. Pol.: Jeszcze jeden 
ciekawy, chociaż w Rosyi nie rzadki fakt, mam wam zakomu­
nikować. Dnia 27 lutego r. b. odprawiano w Kijowie nabo­
żeństwo za poległych w Warszawie jako w rocznicę. Między 
pobożnymi znajdowało się kilku minowych sędziów. Książę 
Wasilczykow, jenerał-gubernator, dowiedziawszy się o tćm, na­
tychmiast zawiesił ich urzędowanie i oddał ich pod sąd policyj­
ny. Rozpoczęto śledztwo, zwołano świadków. Nic im jedna­
kowo nie można było dowieść. Sąd uznał ich niewinnymi, wy­
rok im przeczytał i takowy podpisać im kazał. Mirowi unie­
winnieni wyrokiem sądowym, podali do Wasilczykowa proźbę 
o przywrócenie ich na urząd. Rozgniewany tćm satrapa, każę 
wołać sędziego, łaje go, jak śmiał buntowszczyków uniewinnić, 
natychmiast każę mu inny wyrok kondemnacyjny ferować i ko­
pią onego interesowanym przesłać. Daremnie sędzia robi uwagi, 
że takie postępowanie zrobi szkandal i wywoła szyderstwa 
w Europie. Książę na wszystko odpowiada: „Stało byt’, ja tak 
cboczu.“ Wyrok więc odmienny ferowano podług woli, i kopią 
doręczono mirowym; można sobie wystawić ich zadziwienie, 
kiedy w kopii nieznaleźli tego co im czytano i co podpisali. 
Sprawa ta w tćj chwili opiera się o Petersburg, dokąd pojechał 
marszałek guberski p. Horwat, głównie w interesie towarzystwa 
kredytowego, którego brak ogólnie czuć się daje. Rząd bo- 
w em odmówił wszelkiego kredytu na dobra ziemskie, kraj cały 
więc jest na łasce lichwiarzy.

BOSY A.
Petersburg, 9 maja. Wczorajszy Journ. de s. Pet. do­

nosi o stanowczćm odwołaniu jenerała Lamberta z urzędu na­
miestnika w Królestwie Polskićm, w skutek choroby. Dotąd 
następca jeszcze nie mianowany. Przedwczoraj jenerał Liiders 
powrócił do Warszawy. Dzisiejs y Journ. de s. Pet, ogłasza 
ukaz wedle którego bank państwa od 13 maja ma zamieniać 
bilety na złoto i srebro. Tymczasem półitnperyały mają zamie­
niać za 570 kopiejek papierowych, ruble srebrne za 110 kopie­
jek pap. W sierpniu złoto za 56 kop. p., srebro za 108. Pó­
źnićj dalsza nastąpi redukcya.

GALICY A.
Kraków, 6 maja. Dziś odbył się pogrzeb ś. p. Franciszka 

Wężyka, senatora kasztelana Królestwa Polskiego, byłego pre­
zesa Towarzystwa naukowego krakowskiego. Oprócz rodziny 
i przyjaciół osobistych zmarłego, oprócz członków Towarzystwa 
naukowego, któremu nieboszczyk przewodniczył w pracach, ze­
brało się na ten pogrzeb wszystko to co tylko Kraków liczył 
inteligencyi i patryotyzmu, ażeby oddać ostatnią posługę jedne- 

. mu z uczestników świetniejszej przeszłości i jednemu z niewielu 
już pozostałych przy życiu dostojników kraju. Ale nietylko 
ci, o których tu mówimy, składali orszak pogrzebowy: były tam 
i zakłady dobroczynne i wiele innego ubóstwa, pamiętnego iż 
zmarły kasztelan obdzielał je przed laty w ciężkie zimy a nie- 
dające zarobku, ciepłćm jadłem; za jego bowiem staraniem 
i pod jego okiem istniał tu zakład rozdawania strawy cie- 
płćj w zabudowaniach franciszkańskiego klasztoru. Trumnę 
poprzedzało liczne duchowieństwo świeckie i zakonne, a ks. 
Rozwadowski, prałat katedralny, przewodniczył obrzędowi ko­
ścielnemu, który się odbył w cichości za wyraźną wo.ą zmarłe­
go. Z domu do kościoła Maryackiego starzy żołnierze ponieśli 
trumnę senatora; z kościoła zaś młodzież zmieniając się. Zło­
żono również w cichości do grobu familijnego zwłoki niebo­
szczyka, a mowy pogrzebowćj nie było, bo takowa byłaby tylko 
cząstką historyk krajowćj ostatniego półwieku, a przeto jest już 
w nićj napisana.

FBANCYA.
Paryż, 6 maja. Ów list króla W. Emanuela do cesarza 

Napoleona, którego treść podaliśmy, a o którego autentyczno­
ści Patrie wątpiła, był jak najprawdziwszy, ale nie był pi­
sany zwyczajnym sposobem, lecz za pomocą telegrafu, dla tego 
tćż mogły się o nim dzienniki tak prędko dowiedzieć. Eskadra 
franćuska nietylko przez przytomność swoję w porcie neapolitań- 
skim jest świadectwem zmiany, która zaszła w polityce rządu 
francuskiego, ale i przez występowanie swoje w obec króla 
W. Emanuela, na którego uczczenie, jak nam dzisiaj telegraf do­
nosi, stoczyły wszystkie statki eskadry udaną bitwę morską; 
miało to być widowisko wspaniałe, które zakończyło się sztu- 
cznemi ogniami w kolorach włoskich i francuskich. Cały Nea­
pol był w porcie, a dzisiaj podobno mają obywatele neapolitań-

scy wyprawić dla eskadry francuskićj wielką ucztę nad brze­
giem morza. Książę Napoleon wyjeżdża z pewnością jeszcze 
w ciągu tego tygodnia, we czwartek lub w sobotę; czeka już 
na niego w Marsylii parostatek Pr i n ce Eugene. Stronni­
ctwo dworskie cesarzowćj, jak wspomnieliśmy, dokładało wszel­
kiego starania, aby tćj podróży przeszkodzić, ale usiłowania te 
rozbiły się o stałe przedsię zięcie cesarza. Dzienniki dzisiej­
sze głoszą także, iż przyszedł do skutku między Turynem i Pa­
ryżem układ, aby aż do pewnego czasu rozstrzygnąć sprawę 
rzymską, podróż zaś księcia Napoleona ma być w ścisłym zwią- 
sku z tym układem i poniekąd jego następstwem. W jaki spo­
sób urzeczywistnią się zamiary obydwóch gabinetów, to jest je­
szcze tajemnicą. Twierdzą, że Rzym ma być zajętym przez 
załogę mięszaną pół francuską, pół włoską, z innćj strony zaś 
sądzą, że najpierw wyznaczonym zostanie dworowi rzymskie­
mu termin, po którym wojsko francuskie, załogujące teraz 
w Rzymie, zacznie się cofać. Nim termin ów nadejdzie, we­
zwaną będzie Stolica Apostolska, aby zaprowadź ła w zarzą­
dzie państwa swego takie zmiany, któreby zdołały pogodzić 
poddanych zjćj władzą świecką, to jest, aby owę władzę świecką 
ograniczyć tak, iżby dała się pogodzić z nowemi zasadami 
w królestwie włoskiem rozpowszechnionemi. Skoro termin 
upłynie, natenczas prawo nieinterwencyi ściśle wykonanćm zo­
stanie tak przez Francyą, jako i przez Włochy; załoga francu­
ska się cofnie, a rząd rzymski ograniczonym zostanie na wła­
sne swe siły. Jak długą ma być owa zwłoka, rządowi rzym­
skiemu przyznana, niewiadomo, powszechnie jednak twierdzą, 
iż mowa jest o całorocznym przeciągu czasu.

— O odczytach publicznych p. Duchińskiego takie znajdu­
jemy szczegóły w liście do Dz. Polsk.:

Donosiłem wam (pisze korespondent) w jednym z poprze­
dnich listów, że rodak nasz, F. H. Duchiński (Kijowianin), 
w francuskim wykładzie udziela publiczności badania swoje nad 
indo-europejskiemi i turańskiemi ludami, a w szczególności nad 
Słowianami i Moskalami. Odczyty te powstały z powodu no­
wogrodzkiego pomnika, projekt wzniesienia którego słusznie 
zalicza p. Duchiński do rzędu faktów, kłamliwie dowodzących 
arcy - słowiańskiego pochodzenia Moskali. Mają one miejsce 
w pierwszą niedzielę każdego miesiąca, w sali du Cercie des 
Socićtćssavantes. Rozpoczęły się z miesiącem styczniem 
r. z., tak że wczoraj (tj. 8 kwietnia) byliśmy słuchaczami sze­
snastego już posiedzenia. O tćm więc krótką zdam sprawę. 
Nim jednak do takowćj przystąpię,, pozwólcie, że strzeszczę za­
sady pojmowania polskich i słowiańskich dziejów p.Duchińskie- 
go. Krótkie przypomnienie nie zawadzi. Zasady te do czte­
rech następnych redukuje sam p. Duchiński.

1) Mieszkańcy Finlańdyi, niemieckich i polskich prowincyi 
carstwa, tak szlachta jak chłopi, połączeni są z giermańskiemi 
i łacińskiemi ludami Europy i Ameryki, we wszystkich potrze­
bach zależnych od umysłowego i cywilizacyjnego rozwoju, jak 
niemnićj w urządzeniach swych gminnych, w edukacyi i poję­
ciach religijnych i literackich. A co najgłówniejsza, związek 
ten istnieje pod względem-trądycyi historycznych, mianowicie 
od czasu zawiązania przez Normanów państw wFinlandyi, nad 
Dnieprem, we Francji, Anglii i Włoszech. Chłopi i szlachta 
Kurlandyi i Polski, związani są z resztą Europy przez wspólne 
potrzeby, wynikające ze wspólnego pochodzenia i wspólnych 
charakterów pierwotnćj cywilizacji rasy indyjskićj. Chłopi In- 
flant, Estonii i Finlandyi są wprawdzie turańskiego pochodze­
nia, lecz kościół łaciński obok politycznych i socyalnych insty­
tucji złączył ich z Germano-Latynami; to samo o Madziarach 
powiedzieć należy. Wszystkie wymienione ludy stanowią je­
dność wydatną, gdy je porównamy z Wielko-Rosyanami czyli 
Moskalami. 2) Ci ostatni wyłączeni są z harmonii ludów indo- 
europejskich nietylko z powodu turańskiego pochodzenia i pier­
wotnych charakterów cywilizacji tćj rasy, ale nadto z powodu 
odrębnych instytucyi politycznych i społecznych, i odrębnych 
urządzeń gminnych. Inne w nich pojęcia o własności ziem- 
skićj, o prawach i obowiąskach człowieka, o szlachectwie, fami­
lii, o władzach uczuciowych; inny u nich ubiór, sposób życia 
i t. d. Pod temi wszystkiemi względami, jak najmnićj i pod 
względem historycznych tradycyi, Wielko-Rosyanie czyli Mo­
skale bardzićj są zbliżeni do ludów Azyi środkowćj, aniżeli do 
swych sąsiadów, Biało- i Mało-Rusinów. Religia chrześciańska 
i język słowiański przez większość Moskali za Oką i nad Kamą 
dopiero wdrugićj połowie 16 wieku przyjętemi zostały, a przez 
mniejszość mieszkańców Wielkiego Księstwa Suzdalskiego nie 
przed 13 wiekiem. Brak narzeczy w języku moskiewskim 
i inne właściwości jego ztąd wynikają, że język ten nie jest na­
rodowym, lecz z zewnątrz przyjętym. 3) Mało-Rusini, Nowo- 
grodzianie, Pskowianie i Smoleńszczanie są Indo-curopej czy ka­
mi przez pochodzenie i przez przeważną część historycznych 
stosunków. Długo jednak zostawali pod potężnym wpływem 
ludów turańskich. Dla tego to Mało-Rusini sprzeciwili się unii 
z kościołem rzymskim, gdy wieśniacy dawnego katolickiego 
Królestwa i słowiańskićj Litwy, stanowiący większość Rusinów, 
chętnie do nićj przystali. Mało-Rusini zarówno unią jak pro­
testantyzm odrzucali. Kozacy dnieprzańscy ani pochodzeniem 
ani skłonnościami, ani organizacyą nie byli Słowianami; są to 
Turanie, część Kirgizów i Kaisaków środkowćj Azyi, których 
odłam pod nazwiskiem Czerldesów, znany jest ńa Kaukazie. 
4) Trudno oznaczyć granice Indo-europejskich ludów w Turcyi 
europejskićj, gdyż mieszkańcy tego kraju przed przybyciem 
Ottomanów, bardzo pomięszani byli z Turanami. Bołgarowie 
nawet są przykładem tego zlania się ras. Otomanie pokazy­
wali statecznie więcćj religijnej tolerancji, aniżeli Moskale.

Te zasady dążące do wykazania, że Wielko-Rosyanie czyli 
Moskale odrębni pochodzeniem, Charakterem i dążeniami od 
reszty Słowian, propaguje p. Duchiński w odczytach swoich. 
Dowodzi on Francuzom, że ani dzisiejsze carstwo, ani liberalna 
Moskwa nie ma żadnego prawa do moralnego przewodniczenia 
rzęs y słowiańskićj, do którćj się wdziera jedynie kłamstwem 
i przemocą.

Przedmiotu do 16go posiedzenia (dnia 8 kwietnia b. r.) 
dostarczyło twierdzenie p. Aksakowa, redaktora pisma Deń, 
który utrzymuje, że Polacy oddalili się od Słowian, przejmując 
bardzo wiele od giermańskićj cywilizacyi, gdy przeciwnie Mo­

skale najczystszego ducha Słowiańszczyzny reprezentują, j 
posłużyło p. Duchióskiemu do sumarycznego przejrzenia całe' ® z 
systematu swego. I wyznajemy, że uczynił to z większą*nas 
słością i jasnością, niż na lekcyach poprzednich. Wykaz; 
całą przepaść oddzielającą Moskali reprezentujących rasę ti »’obi 
rańską, Otomanów i Chińczyków obejmującą, od indyjskićj, c wystęi j ' . I • Cy 1 - - ~ i. 1 t ™ In r»i r> 1 ? i i a o 1 - • 'którćj Słowianie wspólnie z germano-łacińskimi należą luJan usts

by k£ 
prawiBrak uczucia w rosyjskićj poezyi, brak wy ższego dla kobiet p 

szanowania z pewnym rodzajem czci połączonego, który tó) 
uwydatnia, że u Moskali nie ma ani kobiet świętych, ani lege t-yzw 
dowćj o nich tradycyi, w samym języku brak wyrazów: wolno; wwai 
cnota, uczucie i t. p„ w charakterystycznych zarysach przyp' P"epl 
mniane zostały. Główny przycisk położony jednak został nj “¿i,; 
społeczne i gminne urządzenia; wszyscy Słowianie wraz z Za. ,ycb 
chodem Europy rozwijają się na podstawie indywidualnćj ^¡, Md 
sności, jedna tylko Moskwa przeczy takowćj i trwa przy bar^ !a 2, 
rzyńskićj niepodzielności gruntów; jćj mieszkańcy nie kocha “wai 
ziemi i nie przywiązują się do nićj, gdy przeciwnie Słowian nasza 
z pochodzenia tak wielką do nićj przywiązują wartość. Lt«'11“ 
nie będziem się zapuszczać w wywody te. Inny cel zamień, S, 
sobie p. Duchiński w odczycie 16tym i o tym na zakończeń ,Zego 
wspomnieć musimy. Wyrzucał on p. Aksakowu i liberałom t(. dzom 
syjskim, żekwestyą swćj arcysłowiańskości podejmują wewnąą okoli 
carstwa, to jest tam, gdzie przeczenie jest niepodobieństwu ^e°, 
unikają zaś publicżhćj rozprawy na neutralnym paryskim grut „ynj 
cie. Do puhlicznćj dysputy wzywał ich na nowo p. Luchińst jed?* 1 
jak to od początku swych odczytów czyni, a jćj dalsze nieprzy1 Picni 
jęcie i unikanie za dowód złćj wiary poczytał. I rzeczywiści ’a™ 
jeżeli carat sfałszował historyą dla zapewnienia Moskwie & 543, 
prcmacyi nad Słowiańszczyzną, to dzisiaj liberały szczycący czym 
swoją postępowością nic nie czynią, coby znamionowało postęr l«* (
podstawą innych będący: postęp w dobrćj wierze. Odrzucaj;wibr

motuwalkę na polu historycznćm, która jedynie zdolna doświadcze­
niem i faktami minionemi o przyszłości wyrokować; wet, 
knuta i bagnetów odwołują się do głosowania powszechnej 
na uwielbienie Słowiańszczyzny wystawiają przyszłą chłopski, 
Rosyą, a współcześnie usiłują wzbudzić nienawiść przeciw prze 
szłej szlacheckićj Polsce. To odmawianie postępowego rozwoj; 
narodowi zasłużonemu w historyi, ta udana wiara w doskom 
łość ludu, która żadnym czynem poprzeć nie może swych cyti IZ
lizacyjnych dążeń, żadnym czynem, prócz Pugaczewskich u 

chcianek „ziemi i swobody“, nie jestźe wcieleniem złćj wian 
Przechodząc jednak do dysputy żądanej i wyzywanej przezpj dro< 
Duchińskiego, wspomnieć musimy, że oprócz p. Turgeniewa« rża’
lat kilkudziesiąt stale w Paryżu przebywającego, oprócz p;i stk 
Hercena, Ogarewa i Bakunina, emigrantów przebywający: ta, ] 
w Londynie, którym rząd francuski nie zamyka granic cesaij 
stwa, znajduje się tu obecnie dwóch profesorów moskiewskie 
uniwersytetów: pp. Kawelin iSzewiriew, z których ostatni w ti] 
samćj co i p. Duchiński sali, wykłada po rosyjsku kurs ojczj prz, 
stćj literatury. Zobaczymy, czy który z nich odpowie wyzwani!tu?) 
naszego rodaka? mi1J

— Słychać, że prócz wielu innych znakomitych osób, zł cyti 
biera ze sobą książę Napoleon także znanego pisarza i pubffi 
cystę Emila Girardina. ria

TURCYA.
Z Dubrownika, 9 maja donoszą, że dnia 6 maja nad j® 

rem Skaderskićm odbyła się krwawa potyczka, w którćj Czai 
nogórcy stracili 700, Turcy 600 żołnierza. Czarnogórcy udał
się na Niksicz.
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
Siera ÓW, 6 maja. Znajome nam po większej części zabiegi lirze 

dnikńw administracyjnych, celem wykonania ścisłych nie tylko juz po 
leceń ministeryalnych, ażeby wybory po myśli wypadły rządowi'], a“
i -4 .. 1 Z-. 1 n fi 11 otl»wi 1 wrn Cłl <1 'zlzłl T11P lOZiiljT TOW Ul?*i dowolne poprawki własnej industryi i wynalazku, nie-----.
odłogiem w powiecie szamotulskim. Nowy i młody radzca ziemW“ 
szamotulski pan baron Massenbach, nie szczędził również ani środKo cov 
swej władzy, ani trudów osobistych, ażeby „m łSJ__ ____.. b _ ’dwudziestu przyaaioiW
niemieckich’ wyborców przysporzyć w powiecie szamotulskim. 
czony został skutkiem po jego myśli trud pana landrata przez uiz. 
dzenie kunsztownych nader okręgów wyborczych, posiadających 
kie przymioty, oprócz prawem przepisanego zaokrąglenia. Re . 
np. wieś Kaźmierz, jak to już w Dzienniku czytaliśmy, na dwiM 
łowy, i gdy gospod rze w samym wybierali Kaźmierzu, druga P™u ’ 
wsi to jest służebni dominialni pana Fehlana wraz z urzędnikami g 
spodarczymi Niemcami z wszystkich folwarków do pana Fehlana n 
żących, o milę blisko a niektórzy i dalej do Olędrów Przyboro«> s 
drować musieli; dalej, wieś Niewierz, Lubiniec i Kolonia O 
nicka, przechodziły przez miejsce wyborów Podrzewie i. szły ./< 
dalej do Lubosiny, własności majora Derege, na wybory. W Gaju 
dzielił pan landrat klasy wyborcze w ten sposób, że do pi rwsz Jnrze. 
sy należał jeden wyborca, pan Gąsiorowski, z podatkiem tysi ca p 
szło talarów; do drugiej klasy, trzech wyborców z podatkiem 
dziewięćdziesięciu tal., a do trzeciej reszta wyborców z przeszło - n

BozdzieW prz

Ed

UZJCtt ięvuz.icoięvj,u LtW.J «. MAWIAJ - jr . . teD
ciuset talarami, a to z tej przyczyny, ażeby w drugim oddziele .
sposób głosowało dwóch Niemców a jeden tylko Polak. . z0Krz,anfGfjednakowoż to dowolne urządzenie, gorliwy o dobro publiczne Pa® J. 
siorowski, który umyślnie z Paryża na wybory przyjechał;siorowski, który umyślnie z raryza na wyoory przyjem«.»,.!--- 
bycie bowiem swoje, nie tylko w pierwszym oddzielę sam
brał Polaka, ale i w drugim oddzielę, w którym jego _
plenipotent, również Polaka wybrano, nawet i dzierżawcy jogo . 
wisk panu Bussemu, który na Olędrach w Przyborowie koni 
był wyborczym, przypomniało się, że na polskiej urodził się Z1 
swój pierwszy na Polaka oddał w Sierakowie. W końcu
mogę, że ludność od trzech lat znacznie w powiecie powięk Y j(j 
musiała, bo gdy przeszłego roku 164 tylko wyborców, tą rażą . 
177, a istotnie 20 głosów niemieckich przybyło. _ _ .

Pomimo tych wszystkich dowolnych urządzać i popraw D. lani 
okręgowego, które zaokrąglenie takowych przepisuje, zamiary r- 
rata spełzły na niczem; kandydaci bowiem proponowani jak■ -e 8(
pana landrata z Pniew i pan Tempelhof z Dąbrówki, w^oie^^ zawaró'
jednego nie tylko nie mieli głosu, ale przeciwnie my przez 

■ ■ ■ starozakonnymi międzychodzkun -ofiarowanego nam kompromisu z starozakonnymi nPS“zlt;u"“i'ć'rzó(i 
motulskimi i niektórymi z Sierakowa, przeprowadziliśmy JP 
szego dawnego deputowanego pana Bogusława ŁubiensK s 
czyna, a potem deputowanego kompromisowego dra Lange ‘ on)js3t 
lina, członka Nationalvereinu, który jedyny podobno za K r rnbrai' t 
z Polakami się miał oświadczyć. Kupcy Soldin, Mend cis „.¡ereai5
z Międzychodu, stanąwszy w opozycyi nawet z swoimi r' . wyStę,
z Skwierzyny i Wronek, którzy przeciwko Polakom 6;°®°. ,. otwarę>( ) 
powali przeciwko kompromisowi z Polakami, wypowie a:erako'j1: l 
i śmiało na przedwstępnych zgromadzeniach niemieckie arodo*^c:, ' 
że Polacy mają słuszność upominania się o prawa sw j rpa]{cyjnr 
że oni wolą Polaków na sejmie, bo są liberalnymi, amz

^±JSz±łej zależno^

Ü

cycb swoich podwładnych w ciągłej utrzymać zawisłej za cz’■ 
prosili w końcu przez swych delegowanych z Szamotuł
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„«anego Łubieńskiego, ażeby na témie ich zgromadzeniu, publiczne 

im z cbciał uczynić wyznanie wiary polityczne, co tenże mniej więcej 
< następnej uczynił treści: „Wezbrany przez was panowie, abym wam 
moje polityczne zrobił wyznanie wiary, szczerą wam wypowiem praw­
dę jak na wolnego przystoi męża. Jestem Polakiem, i szczególnie 
»obronie praw nam zagwarantowanych traktatem wiedeńskim zawsze 
«„■stepować będę, ale również i za liberalnćm rozwijaniem się praw 

’' j ustaw konstytucyjnych. Pozwólcie w końcu wyrazić me życzenie, aże- 
SIt u każdy naród do wolności dążący, nie skracał i nie odmawiał tegoż 
I*. „Jawa żadnemu innemu narodowi, a natenczas dopiero nastąpi praw­
ił dziwa zuoda i miłość pomiędzy narodami. Takie panowie jest moje 
it? wyznanie wiary polityczne.“ Obsypany oklaskami wyszedł nasz depu- 
,e; towauy z zgromadzenia tego, aby udać się na zgromadzenie przedwstę- 

pnP polskich wyborców, a wprzódy jeszcze do kość oła na mszą świę- 
ii. Po odbytej mszy św., na której wszyscy nasi wyborcy byli przyto- 

; Id inni, zgromadziliśmy się na probostwie i tam obznajmiając zgromadzo- 
y. , vcli o kompromisie zawartym, pięknemi i wymowncmi słowy szanowny 
7*' ksiądz proboszcz Szejdurski z Ottorowa przemówił: „Jesteśmy w mniej- 

szóści, jesteśmy słabi, ale oto synowie Abrahama, przez wdzięczność 
rbi- za gościnny przytułek, który im ojcowie nasi w polskim naszym ofia- 
haj¡ rowali kraju wtenczas kiedy ich wszędzie prześladowano, wiara bowiem 

nasza święta nakazuje nam miłość bliźniego, przychodzą łączyć się 
l z Danii, i ofiarują swe głosy na deputowanego naszego, byleśmy z niemi 

wspólnie na ich głosowali deputowanego. Przyjmijmyż podaną nam 
:rz? dłoń przyjazną i głosujmy wszyscy jak jeden mąż, skoro wybór na- 
:eti> jzego prżejd/ie deputowanego, na dra Langerhansa z Berlina.“ Zgo­
li:. dzono się ogólnie na tenże kompromis a nadmienię tylko jeszcze tę- 

nkolic-.ność, że pan Aleksander Alkiewicz, dawniejszy poseł, w które- 
r1 go obozie niemiecko-katolickim, składającym się z¡25 głosów, rozdwoje­
ni, nie panowało, a to w skutek wystąpienia księdza Pawelkego z Skwie- 
TU& rzyny, który jak się zdawało umyślnie jako kandydat występował na to 
ńst jcd.i nie aby rozdwojenie wywołać, swéni godném i szlachetném wystą- 
ipj pieniem, nie tylko głosy swoich połączył, ale obydwa razy z nami gło- 
i • sował, tak że Niemcy katolicy do końca z nami wytrwali. Na wybo- 

rach samych przy pierwszém głosowaniu, było wszystkich głosujących 
®j 848, absolutna większość wynosiła 175, otrzymali p.Łubieński z Kią- 

V sil czyna 176 głosów, landrat Greulicb z Międzychodu 109 głosów, p. Kei- 
Stjj bel 63 głosy, a zatem jednym głosem nad absolutną większość został

wybranym p. Łubieński. Polskich wyborców h 
powiatu, 22 z międzychodzkiego,

ło w ogóle 
Niemców

100 z sza- 
katolików,

a 29 Starozakonnych. w liczbie której kilku również Niemców znajdo­
wało się liberalnych. Przy drugiem głosowaniu było głosujących w o- 
góle 346, absolutna większość 174, otrzymali dr. Langerhans z Berlina 
(którego nazwisko chłopki nasze, aby lepiej spamiętać, na Długiego 
Janka przetłómaczyli) 196 g osów, landrat Greulich 99 głosów,Keibel 
50 głosów i p. Keil jeden głos, dr. Langerhans został więc wybranym 
22 głosami nad absolutną większość. W czasie wyborów, komisarz wy­
borczy landrat baron Massenbach dozwalał wyborcom głosującym prze­
ciwko naszym kandydatom, nie występować przed stół wyborczy, celem 
oddawania głosu swego, i gdy upominano się żeby równą dla wszyst­
kich zachowywał formę prawną, arbitralnie osądził, że on sam tylko 
ma prawo o tóm decydować. W skutek tego przypominał mu dyre­
ktor Jarochowski, że nie pan komisarz wyborczy, tylko prawo wybor­
cze jest decyduj ącem, on zaś takowegoż ścisłym powinien być wyko­

Kończąc moje sprawozdanie, me mogę pominąć, ze polscy wyborcy 
wszyscy się dostawili i wszyscy jak jeden głosowali, partya zaś prze­
ciwna na tyle nie zdobyła się zgody i jedności żeby na jednego głoso­
wać kandydata; dalej, partya przeciwna, chcąc rozbić nasz kompromis 
z starowiercami zawarty, straszyła tych co po stronie naszej byli, że 
Polacy słowa im nie dotrzymają. Przekonali się naocznie, że me tyl­
ko żadnego z naszych nie brakło, ale nawet dotrzymując święcie sło­
wa, jeden z naszych zacnych i prawych obywateli, hr. Arsen Kwilecki, 
który dużo już będąc cierpiącym przyjechał jednakowoż na wybory, 
i w czasie tychże o mało nie zemdlał, proszony przez swoich i staro- 
wierców nawet, by po pierwszym wyborze do domu odjechał, odpaił, 
że żołnierz dotrzymuje do ostatka na polu bitwy, a Polak do śmierci 
słowa dotrzymuje. Otrzymaliśmy więc nie tylko chwilowe zwycięstwo 
nad partyą nam przeciwną, ale przekonaliśmy Starozakonnych że śmia­
ło wierzyć nam mogą, a da Bóg że wszyscy przyjdą do tego przeko­
nania, że ci co im przytułek ofiarowali wtenczas kiedy ich wszędzie 
prześladowano, nie tylko nie są ich nieprzyjaciółmi, ale naturalnymi 
sprzymierzeńcami, jako mieszkańcy na jednej zrodzeni ziemi.

Ostrów, 8 maja. W Ostrzeszowie, mieście przeznaczonóm do wy­
borów dla dwóch połączonych powiatów odolanowskiego i ostrzeszow- 
skiego, wybrano na posłów Józefa Morawskiego i Pilaskiego. 
Kandydaci strony niemieckiój, były minister Schwerin i prezydent na­
czelny W. Ks. Poznańskiego, pan Bonin, zyskali po 81 głosów, co w li­
czbie ogólnej wszystkich głosów, wynoszącej 405, stanowiło tylko piątą

część. Stósunek ten świadczy dowodnie o przewidzę ludności polskićj 
w tych dwóch powiatach i rokuje nam na przyszłość, choćby wśród 
najniepomyślniejszych okoliczności i najzawikłańszych kombinacyi, nie­
chybne zwycięstwo. Między wyborcami polskimi okazali zwłaszcza wło­
ścianie zadziwiającą zgodność i stanowczość przemawiającą jak naj­
korzystniej za ich mocno obudzonein poczuciem narodowem i pewnem 
ukształceniem politycznćm.

W korespondencyi mojej, umieszczonej w nrze 102 Dziennika wa­
szego, douiósłem, że Żydzi ostrowscy, zawarłszy z Niemcami nierozer- 
wany sojusz, głosowali z nimi przeciw Polakom z zbyt małym tylko 
wyjątkiem jednomyślnie. Między nim. wymieniłem tai że p. dra Pelta- 
sohna. T„ n w jednym z następnych zaraz numerów pisma waszego 
ogłosił, że dał glos swój nie na Niemca, ale na współwyznawcę swego; 
niojżeszowego wyznania, Mosesa Berliuera, sądząc, że tenże w chwili 
ostatecznych wyporów głosować będzie w myśli jego na Polaków. Tym­
czasem Moses Berliner, jak to można było przewidzieć i jak się tćż 
rzeczywiście stało, głosował stanowczo na Niemców. Nadto przypomi­
namy p. dr. Peltasohnowi, że ostatnią rażą dał głos swój na dwóch 
Niemców, lubo mógł uczynić inny wybór, który sympatyi jego dla spra­
wy polskićj, do której się teraz przyznaje, byłby bez najmniejszego za­
wodu odpowiedział. Zaiste, uwierzymy, że p. dr. Peltasohn jest spra­
wy naszói szczerym zwolennikiem, jeżeli nam da dowody tego jawne 
i wydatne, a nie pokątne i dwuznaczne, i wtedy otoczymy go taką 
miłością a poważaniem jakiemi np. ku koledze i współwyznawcy jego, 
drowi Mossemu w Grodzisku, przejęci jesteśmy.

Pląs ł, pod Gostyniem, 6 maja. W naszem małćm miasteczku Pia­
skach, wybraliśmy byli na prawyborach trzech wyborców, to jest dwóch 
Polaków i jednego Żyda. Otóż ten wyborca starozakonny na dzisiej­
szych wyborach poselskich powiatów krobskiego i wschowskiego w Le­
sznie. nie tylko głosował razem z Polakami, ale uradowany wyborem, 
złożył kilka talarów dla ugoszczenia polskich wyborców.

Na sieroty polskie Górnego Szląska.
ż przeniesienia tal. 333 sgr. 6 fen. 2 i rubli pap. 

Nadesłano: J. H. z Koronowa rubli pap. 3. — Od 
gimnazyum św. Maryi Magdaleny tal. 2.

14.
kilku uczniów

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Dnia 8 t. m. umarł ś. p. M. Ueberle 
! w Zembcowie pod Ostrowem, zostawiając 

w smutku pogrążoną
|(1440) żonę i dzieci.

Obwieszczenie. 11446]
Łąka kamelaryjna, Bocianką zwana, przy 

drodze ku Dębinie wraz z pastwiskami wydzie­
rżawioną zostanie całkiem albo w czą­
stkach przez pul liczną licytacyą na trzy la­
ta, począwszy od dnia Igo czerwca rb.

Tym końcem wyznaczyliśmy termin na 
dzień 19 maja r. b. przed południem 

o godzinie lltei 
jjczjl przed p.Dr. Samter, radzcą magistratu, na ra- 
yanil tuszu, na który wzywamy chęć dzierżawienia 

mających z tóm nadmienieniem, że każdy z li

Wtfl

i, za 
oubli

jezió
Czar
udał

cytujących złożyć winien kaucyą w ilości 25 tal.
Warunki i karta, na mocy których wydzie­

rżawienie nastąpi, przejrzane być mogą w re­
gistraturze naszój.

Poznań, dnia 6 maja 1862.
M a g i s t r at_______ i 14461

Sprzeda^ konieczna L90]
Król. Sąd powiatowy w Kempnie. 
Wieś szlachecka wolno allodyalna Myśl- 

niew, położona w obwodzie rejencyjnym Ks. 
Poznańskiego, w powiecie Ostrzeszowskim, 
waz z folwarkiem Dąbrowo i Annenthal 
i wieś przynależna Kuźnica myślnieska, na­
leżąca do porucznika Edmunda Koch, osza­
cowana na 64,468 tal. 29 sgr. 4 fen. wedle ta-
®y, mogącćj być przejrzaną wraz z wykazem 
hipotecznym i warunkami w registraturze, ma

i nrz{ 
uż p» 
rej, alt 
ówniw 
niański 
•odkó* 
ij mniej 
Uwień-
w3,być _ , ________r_________

i’'? ['rze^ Południem o godzinie 11 w miejscu zwy- 
htóm posiedzeń sądowych sprzedana.

Wierzyciele ci, którzy zaspokojenia swojego 
Wględem pretensyi realnych z księgi hipotecz­
ni nie wykazujących się ze sumy szacunkowćj 
Mają, winni się z takowemi najpóźnićj w ter­
minie oznaczonym zgłosić.

Niewiadomi z pobytu właściciele porucznik 
Edmund Koch i żona jego Emma z Weygertów 
'^Pozywają się niniejszćm publicznie.

Kempno, dnia 29 listopada 1861.________ _
Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Na-

dnia 18 iipca 1362

Polskie nabożeństwo w kościele kalwińskim 
w Lesznie dnia 18 maja b. r. odprawi 
[1425J ________ X. Hartnlk.____

Nakładem i drukiem Ernesta Gflnthera w 
Lesznie wyszły i po wsźystkich dobrych księ­
garniach są do nabycia:
tt»jki C. Andersen», przełożone 

przez M. Cbr 1862. 12° cart. 6 sgr.
Bojoinir, czyli %»|>row»<lzenlc 

elirześctanstna w Łużyeaeli. 
Powieść dla ludu polskiego i doroślejszćj 
dziatwy. 1862. 12° cart. 9 sgr. [14361

Z powodu nadchodzących zabaw świąte­
cznych zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
że wynajmuję miejsca przed strzelnicą poło­
żone, jako i w ogrodzie dla rozmaitych krama­
rzy, prócz tego huśtawkę i kręgielnią. Mają­
cych chęć zadzierżawienia albo wszystkich 
miejsc razem, albo częściowo, upraszam, by się 
do mnie najpóźnićj do 23 maja zgłosili.

Dzierżawca strzelnicy
[ 1408]______________Skrzeiuski.

Z powodu wyjścia z dzierżawy sprzedawać 
będę moje nadkompletne inwentarze, żywe 
i martwe, przez licytacyą dnia 4go czerwca 
rb. w Ostrowitem trzemesz. pod Trzemesznem. 
(1432)_________________ L. Jurkiewicz.________

Syn uczciwych rodziców znajdzie miejsce
jako uczeń w cukierni

Antoniego Pfitznera,
[1335] __________ w Poznaniu._______________

Gorzelnik, kawaler, Polak, praktykujący już
kilka lat w tym zawodzie, poszukuje miejsca 
od św. Jana 1862 r. Adres: N. N. poste re­
stante Grodzisk. 11409]

1 talar nagrody.
Dnia 8 t. m. zginął wy/ełek eiemnokaszta- 

nowaty z długim włosem. Oddać w hotelu Pa­
ryskim. ________________________ [1428J

BERNARD SITPEI1
blicharz i fabrykant wyrobów

Tanie ceny.

E Proszę zwrócić uwagę._ _ _
orów męskich A. Coli«», przy Rynku 64, obok Antoniego 

. Schmidta, poleca wielki zapas gotowych ubiorów męskich wszelkiego gatunku podług 
k*» najnowszych paryskich i londyńskich wzorów, tudzież wszelkiego gatunku jak najlepićj 

wykonanych i najgustowniejszych czamarek, kontuszy, żupanów podług wzorów war­
szawskich i krakowskich po jak najtańszych cenach.

Dowodzi (ego cennik.

Öo«
o• I—I
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rt

o
Piękny żupan.................................................................................2'/2„
Latowe czato a rki  ................................... 4:
Cały ubiór latowy z jedn. mat. surdut, spodnie, kamizelka 5 ’/2

• A. COHN, Rynek 64, obok Antoniego Schmidta. 
Zamówienia miejscowe zapodług miary wziętćj z ubiorów wykonują 

[Ï353]
Uwaga, 

się w 24 godzin.
Tanie ceny.

- 18

5 „
10 „ Ö

poleca

woskowych
w WROCŁAWIU,

przewielebnemu duchowieństwu swój
Jkowćj powiatu Bukowskiego odbędzie się dnia skład białych i żółtych świec woskowych po naj- 

, 'ł®. b. o godzinie 3 po południu w Opale- tańszych stałych cenach, ręcząc za rzetelną 
w oberży pana Witajewskiego, — na celną wagę, czystość i niefałszowanie. [1424] 

¿„z Wre tak członków, jako tćż i wszystkich do
■ egoż Towarzystwa przystąpić chcących niniej- 

zapraszamy.
Komitet Towarzystwa Pomocy Naukowej 

powiatu Bukowskiego. [1413]

Kapelusze słomkowe
A. Sobecki w Bazarze.poleca (1398)

Drelich na Wańtuchy, gładki i w pasy

poleca

w najcięższym towarze,
Drelich na wiechy do 
Miechy

zboża,

(1364)

szyte i bez szwu,
K. TJSZKOWSKI.

Drelich i płótno na wańtuchy,
Drelich na miechy do zboża i mąki, 
Miechy szyte i bez szwu.J J ANTONI SCHMIDT,

Płótno i drelich na wańtuchy
ważące aż do ©O funtów, od 4 tal. począwszy poleca

[1198]

Benjamin Schoen,
Skład płótna i towarów modnych, Rynek 49.

Handel komisowy pojazdów fabryki Lignickiej 
w nadziei, że tćm przyczynię się do wygody i korzyści Szanownćj Publiczności, otwie­
ram z dniem dzisiejszym. Ponieważ zaś pojazdy te metylko pięknością i lekkością obok 
trwałości, ale i stosunkową taniością się odznaczają, przeto cieszę się nadzieją ia-
skawych względów.

Poznań, dnia 10 maja 1862. 

[1433]

Grobla Garbarska No. 10. #
A. Krzyżanowski.

Stowarzyszenie młodych kupców.
.niedziele, dnia 11 maja o godzi- 

nie 3 po południu prelekcya polska profe- 
Sora Dr. W i t u s k i e g o: „Z fizyki.“ 

aZin. y “ Ulica Wrocławska No. 30, naprzeciw 
omig !J szkoły realnćj. [1431]
£5 ga ac< & łjsooootggggst^A

i *y5';. „<0 lekarz praktyczny, chirurg i akuszer
„war«- siadłem w J{ * ‘

in», s»'
•zóii
5 z W
a^

¡ÖSiSi
Dr. J. Wlklewskl.

i a r o c i n i e.

Drelich na wańtuchy i płótno
poleca Louis <S. Lftwiusobn,

(1298) __________ Rynek 84.________ _

Krzyże nagrobkowe
robi pięknie, tanio i szybko

Poznań, ul. Fryderykowska 33.
(1293) H*

na Wodnćj ulicy u Apoln? ta będą parasole 
reparowane, pokrywane i nowo robione. [1259J

Braci Leder balsamiczne MYDŁO 
x oicjku orzecha ziemnego

uznane jest jako nadzwyczaj łagodny, np-ększ jacy i 
do mycia; i dla tego polecić je można jak najlepićj do ośiągniema i utrzyma 

'ii Vi_.ii fL.iL_._i; : _:*i.i,,as .bnrir mwwp w równie «sowrcl ia-zdrowćj, białej, delikatnej i migkkići skory,
kości jest do dostania w fi*oz«»«i<s u

zawsze w równie dobrej ja-

«Kawałek 3 sgr.» 
« Cztery kaw. »
« w 1 pakietie » 
« 1O sgr. »

HERMANA MŒGEL1NA,
przy ulicy Wrocł twskićj No. 9.

Fabnka fortepianów KARÓLA ECKE w doznaniu
ul. Magazynowej Wo. 1,Magazynowej

skrzydła i pianina.
obok królewskiego sądu powiatowego, poleca swoje 

[1441]

[343J

Zakład kąpielny przy ulicy Fryderyk o wskićj 
No 36 otwarty znów zostanie z dniem 15 b. m.

IADRYCY PINKUS.
X3t
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Nowe berlińskie Towarzystwo, zabespieczające 
od gradobicia w Berlinie.

Założone w roku 1832.
Niniejszym pozwalam sobie donieść, że pana Lu dwika Bychtera, inspektora 

szląskiego Towarzystwa, zabespieczające go od ognia, mianowano fiełiioiiiociiisileui 
głównej ajentnry w Poznaniu.

Poznań, w maju 1862.
Rudolf Rabsilber.

Główny ajent nowego berlińskiego Towarzystwa, zabespieczającego od gradobicia, w Berlinie.

Pracownia fotograficzna 
MAJEWSKIEGO IKEHFISCHA

ul. VFilhelmowska 23. [1355]

Środki do prania owiec
poleca jak najtauićj

Builolf Babsilber.
(1438) spedytor w Poznaniu. ir»i

Odwołując się na powyższe oznajmienie polecam się do przyjmowania, wniosków o za- 
bespieczenie w tćm najstarszćm, w roku 1832 załoźonćm akcyjnóm Towarzystwie zabespieczają- 
cóm od gradobicia. Towarzystwo to przyjmuje zabespieczenia po stałych preniiacn, 
przy których nigdy nie żąda si§ dopłat i reguluje zaszłe szkody podług 
zasad, w długićj praktyce uznanych za dobre i liberalne. Wypłata wynagrodzeń 
następuje skór i całkowicie w przeciągu miesiąca po oznaczeniu 
wysokości tychże.

Poznań, w maju 1862.
Ludwik RycMer,

pełnomocnik tutejszćj głównej ajentury nowego berlińskiego Towarzystwa 
(1437) zabespieczającego od gradobicia,

Donoszę Szanownćj Publiczności, iż zadzier- 
żawiłem tu w Wągrowcu od 1 maja r. b. ho­
tel Poznański i ^założyłem oberżą, 
a będąc zaopatrzony w dokładnie urządzoną 
kuchnią, w odpowiednie lokale i usługę, pole­
cam się łaskawym względom Szanownćj Publi­
czności. [1415]

M. yalcsetcdii.

Dom. Łabiszyn ma do sprzedania 31 tłu, 
stycli wielkich wołów. [ 139^

Dominium Bzowo pod Czarnkowem ma kj. 
kanaście dobrze utuczonych wołów do sprZi. 
dania.______________________ [i390]

I.

Nowe berlińskie Towarzystwo zabespieczające od gradobicia.
Założone 1832.

Najstarsze to akcyjne Towarzystwo, zabespieczące od gradobicia, poleca się panom rol­
nikom do zabespieczania płodów polnych od gradobicia. Towarzystwo to przyjmuje zawle­
czenia po stałych premiach, przy których nigdy dodatków się nie 
nłaci i reguluje zaszłe szkody na zasadach w ciągu długiego swego istnienia za dobre i lojal­
ne uznanych. Wypłata wynagrodzenia następuje skoro i całkowicie w przeciągu miesiąca po
ustanowieniu jśj wysokości. ... . , , □

Pana JWI« Siaiscna w Nowem mieście mianowano ajentem tego lowarzy- 
stwa dla Nowegomiasta i okolicy i polecam tegoż jak najgoręcćj do poleceń o zabespieczenie.

Poznań, w maju 1862.
Rudolf Rabsilber.

Główna ajentura nowego berlińskiego Towarzystwa, zabespieczającego od gradobicia.
Odwołując się na powyższe doniesienie, upraszam o łaskawe polecenia^ tyczące się za-

Portłand Cement
w znanym dobrym gatunku sprzedaję z gwa- 
rancyą po najniższych cenach fabrycznych. Od­
przedającym zapewniam osobne korzyści.

Z polecenia dyrekcyi szczecińskićj fabryki 
Portland Cementu

Edward Ephraim
1264] w Poznaniu, przy Tylnćm Chwaliszewie.

Dla cukierników, restauracyi i domowego 
gospodarstwa polecam

esencyą, limonady malinowej
po umiarkowanej cenie.

Bartwig OŁantorowieź,
(1291)] ul. Wroniecka 6.

1 Udzielam chętnie formularze zabespieczenia, jako tćż wszelkie bliższe szczegóły. 
Nowemiasto, w maju 1862.

Jł, Wauen,
ajent nowego berlińskiego Towarzystwa zabespieczającego od gradobicia.(1444)

Szląskie Towarzystwo zabespieczajace od ognia
w Wrocławiu.

Donoszę Szanownćj Publiczności, że pana Edmunda Drwęskiego ustanowiono na mocy 
patentu z dnia 8 maja ajentem dla miasta i powiatu poznańskiego. _

Jeueralna ajentura szląskiego Towarzystwa zabespieczaiącego od ognia.
C. Meyer.

Odwołując się na powyższe, polecam się Szanownćj Publiczności do pośredniczenia 
w zabespieczeniach z tćm nadmienieniem, że szląskie Towarzystwo zabespieczające od ognia 
umiało sobie w czasie trzynastoletniego swego działania w W. Ks. Poznanskićm tak przez aku- 
ratność jak i lojalność w obrachowaniu szkód pozyskać zaufanie.

Edmund Drwęski.Poznań, dnia 9 maja 1862.
1427)
U J1OJ1 li
Os] €>łpe Spernbergshi do nuwizu, miałko mielony, Gips mu-
[@j larskf. Wapno ĆSogolińsfcie, w Poznaniu i na stacyach kolei, nit ki 

drenowe, Forllan Cement, Tektury do krycia dachów rał 
raj własnćj fabryki, Asfalt, smołę z węgli kamiennych, angielskie węgle 

kamienne dla kowali, gwoździe drutowe poleca .
A. Krzyżanowski.

(1423) w Poznaniu, Grobla Garbarska, nr. 10.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 9 maja.

%
iH-

dano.
pła­
cono.

Papiery pruski».

Pożycz, dobrow.....
— rząd................
— 1859......
— 1856......
— 1813.....
— prem. 1855......

Obligi długu skarb..
— Marchii........

1 ,isty zast. March.

Pomor.

W. Ks. Pozn..

f zląskie......
gwar. B.......
Prus Zach..

rent. March. 
Pomor.............

Nadreńskie..
Saskie......... .
¡Szląskie......

Austr. 'metali.- 
— Pożycz.

Bosy. 5 poży. 
— 6 —

Rosy, poży-

10/1
1

1 % 1
• 4%|

=

■T- —

—
• —
. 3% -
• 3% 93%

2

•• r/ł
.. 4

4
e) 3’/,
e) 4 —
• • 3% —

—
.. 3% — ’
.. 4 —
.. 4 —
.. 4 —
.. 4 98’/«
h. 4 98%
.. 4 —
.. 4 100
.. 4 99’/.

5 56
. 5
... 4 77
... 5 —
... 5 —
... 5 96»/, 1

pła-

101% 
1007, 
107’/. 
100’/«! 
100%11 
122% 
89% 
89%

88%!
99
91%

100%
104%

98
98%
93%:

Polsk. obligi skarb.
— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 200 zł. 
— Lis. z. n w R. S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.
Lujdory............
Złota, funt, cel.... 
Srebra dito... 
Saskie bil. kas.... 
Niem. bankn.........

— płat, w Lipsku
Austr. bankn......
Polskie bil. bank 
Disk. bank, od weksli

113%
109% 
459 
29 21!

99%

99%
77 %„ 
87
4%l

89 ! 
98%l 
99%' 
99%'

98.%'

64’

Peyser, ul. Zamkowa 5, 
dziś wieczorem w ielki koncert im 
harfach a śpiew em, wykonany pKej 
4 damy z Czech. Początek o 8 godzinie wie. 
czorem. [1414]

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 10 maja. .731 •
Zyto: na maj 44 pł., maj-czer.,43% żąd., 43'/, : 

pł., czer.-lip. 43’/3 pł., 43 V, żąd., lip.-sier. 43'A rf . 
43'/, żąd., sier.-wrz. i wr.-paź. 43% taL żąd. Ok,, 
wita: dobrze się trzymała w cenie, z beczką j 
maj 16% pł., czer. 16’/,«—*/« pł. 16*/3 żąd., lip. 151, 
żąd., sier. 16’/« pł., wrz. 17 żąd., paź. 16% pł., l{( 
tal. żąd.

Berlin, 9 maja.
tai. pht

:ye k<
Berliń.-Anhalt.........
Berliń.-Hamb...........
Berl.-Poczd.-Magd.
Berl.-Szczeciń...........
Wrocł.-Freib.............

— najnow...........
Brzeg-Niskie.............
Koźlo-Bogumin........

— pierwot..........

Dolno-Szl.-March..... 
Dolno-Szl. kol. pob...

— pierwot...............
Półn. Fryd.-Wilh.... 
Górno-Szl. A. i C.....
— Lit. B...........

Opol-Tarnowic.......
Staro gr.-Pozn.........

86’/,
97%] Akcje bank, i kredyt. 

Beri Stow, kas.........

4
4
5 
4

8%
3’,

3%

923/«
98%
68%

133%

116%

141
116%
188
128
126

74
46
92%

62
155

'dni 
paj 
pis 

■ lińi 
' pie 

dn¡ 
• zns 
■ski

Wody mineralne naturalne świeże,
Adelheid, Bilińską, Karlsbadzką, Mühl Schloss 
i Sprudel, Kudowską, Eger Franz i Salz, Ems 
Kraenchen i Kessel, HomburgB. Krankęnheil 
cbiedwie, Iwonicką, IGssingen Rakoczy, Lipp- 
spring, Marienbadzką Kreuz, Pyrmont, Salz- 
brunską, Selters, Soden nr. 3, 4, 6, 18, Spa, 
Szczawnicką, Wildungen, Vichy, i wody gorż- 
kie; Friedrichshall, Püllna i S-idschütz ode­
brał wprost z źródła
(1429) J. Jagielski, aptekarz, rynek 41.

Naturalne wody mineralne
w tym roku z źródeł świeżo czerpane są w za­
pasie w aptece

Gustawa Bcimanna w Poznaniu, 
[1445] przy Chwaliszewie 96.________

Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—79 
wedle jakości Zyto: wyp. 30' 0 centnarów, w ń®]' 
scu 2000 funtów 51’/«—52pł., na wiosenną odsi 
wę 51’/«—;% pł., maj-czer. 50%—%—’/,—% p), 
czer.-lip. 495/,—%—% pł., lip.-sier. 49%płjt. 
paź. 48*/«—V, pł., paź.-list. 48—*/» tal. pł. Jęcj. 
mień: wielki 25 szfi. 34—38 tal. pł. Owies:» 
funtów w miejscu 24—26 pł.. na maj 25%—7, pl 
maj-czer. 24% pł., czer.-lip. i lip. sier. 24%—25 ii 
pł. Olój rzepio wy w miejscu 100 funtów bez be­
czki 13—’/,«— ’/„ pł., na maj i maj-czer. 13—%,- 
’/,,—% PŁ, czer.-lip. 13*/,.—’/»—1. pł., lip,-sin 
13’.« żąd., wrz.-paź. 13’/,—’/, tal. pł. Okowita;, 
miejscu 8000/0 Trał, bez beczki 17’»— % pi, ilt 
czkąna maj i maj-czer. 16’/,—17 pł. czer.-lip. 1? 

pł., lip.-sier. 17% pł., 17 ’/„ żąd., sier.-m
-’/» PU *£?/-Paź; "Ó*

Wrocław, 9 maja.
17% pt.

Świeży tegoroczny
marcowy porter

Double Brown Stout
od Barclay Perkins i Sp. w Londynie polecają

W. F. JTleyer i Sp.
plac Wilhelmowski 2. ■[1445]

dziennie u 
(1449)

Świeży napój majowy co-
W. F. Meyera i Sp.

plac Wilhelmowski No. 2.

Nożyce do strzyżenia owiec
najlepszego gatunku poleca 

[1434] Preis, ul. Nowa 3.

Beri. Tow. hand. 
Gdański bank. pryw... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito .................
Królew. dito .................
Lipsk. Stow, kred........
Magd, bank pryw.......
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stow, bank......

Akcje przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej...
Concordia.....................
Magd, assek ogn......

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt...............

Berl.-Hamb..............
— H. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A...

44%
98

Lit.
— Lit. D.

Beri -Szczeciń................
— II. Em.........

Koźlo-Bogumin....
- HI. Em........

Dolno-Szl.-March
— konwen.......

— IU ser,
- IV. ser.

Półn.-Fryd.-Y/ilh.........
Górn -Szl. Lit. A.

_ Lit. B.........

Sól w kamieniach do li­
zania dla bydła

sprzedaje po 4 sgr., 8 kawałków za talara
Adolf Ascli,

ulica Zamkowa No. 5.(1442)

%

%

Ï
4%
A%
4%

4
4

4
4
5

pła­
cono,

91% - — Lit. D... 
— Lit. E... 
— Lit. F... 

Starog.-Pozn..
H. Em..

94%
97%

96

89

110
512

99

99%
99%
99

101%.
96%
92

98%
98%

122

29%

100%

żni 
syi 
SZ£ 
wił

•wa 
' CZ Í 

zni 
' sk 

śpi 
ma 
dw 
Dl 
ŚCI' 
pn

dz1

*ski
;pe’
toi
wi
po'
do'
pr:
wa
Gi

tred.piękna 
sgr.

82—84 
81—83 
59—60 
36—39 
25—28 
54-58

Na giełdzie: Zyto: wyższe 
pł., maj-czer. 45*/, pł., czer.-lip. 45% żąd., lip.-mt 
45 pł., sier.-wrz. 45 żąd., wrz.-paź. 44 tal. pł. Owies 
na maj 21% pł., czer.-lip. i lip.-sier. 21% tal pł. 0- 
łój rzepio wy: w miejscu na maj i maj-czer. 1? 
żąd., wrz.-paź. 12*/,—%pł., paź.-list. 12% żąd., list 
gr. 12%tal. pł. Okowita: mocno się trzymała M 
nie, w miejscu 15 n/ia pi, na maj i maj-czer. 16% 
pł., czer.-lip. 16% pł., lip.-sier. 16% pł., sier. mi 
17 pł., wrz.-paź. 17'/, tal pł.

Szczecin, 9 maja. -3
Na targu: Pszenica: węcpel 66—76. tal. Zi 

to; 48-51 tal. Jęczmień: 32- 36 tal Owies;» 
—28 tal Groch 46—53 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 25 s 
76 — 80 tal. wedle jakości. Żyto: w miejscu 48-# 
pł,, na wiosenną odstawę 49'/«—% pł.,maj 49 Pt 
maj-czer. 48’/,—’/« pł., czer.-lip. 48% pł., lip.48*/« PM 
lip-sier. 48/«—% tal. pł. Jęczmień: szląski 36- 
37% tal. pł. Owies: wyższe ceny, w miejscu ‘li 
—% pł., na wiosenną odstawę 28’/, pł. maj 28 ® 
żąd- Gioch: w miejscu 46%—48 tal. pł Olój rz!' 
piowy: w miejscu 13% żąd., na maj 13'/« pĘ1®' 
paź. 13 tal. pł. Olej lniany: w miejscu z becał 
13% pł., maj 13%—%« tal pł. Okowita: ceny# 
ło co zmienione, w miejscu bez beczki 16’’/,, pk® 
wiosenną odstawę i maj-czer. 16%, pł., czer.-lip-1" ' 
pł., lip.-sier. 17’/«—% pł., sier.-wrz. 17'/, tal. pt

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

86%
101

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 9 maja.

Papiery i pieniądze,
Dukaty..............,.......
Frydrychsdory.........
Lujdory..................
Polskie bil. bank.
Austr. banknoty..
Nowa Waluta Austr...
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast,

95 —

- - 109%
87 —

su

79 
57 
35 
24 
50 
ceny,

pOiled.
SgR
M

53—56 
32-34 
22- 
44—47 
maj

Głóg. - Żegan...........
Brzeg.-Niskie.........
Doln -Szl.-March..

— z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B......
— obi. pr. pierw..
— ......... .....Lit. E.
_ .................Lit. F.

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin..............

— obi. z pr. pierw.

Kurs stów. kup. w S oinaniu
dnia 9 maja.

154%
133%

45',,

100%
100’/«

98

89

■czi
cii

wt
ko

ul,
ey
po

Z 95'n

44%
46

nowe 
nowe 
Listy Rent,

4
4

3%

1014
3%

4
4

Pozn. List. Zastaw....
— nowe....................
— nowe....................

Pozn. List. Rent..........
— akc. bank, prow."
— obi. prow......... .
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry
— powiatowe........
— obl.miejsk.H.Em. 

Prusk. obi skrb..
ioży. skar, 
jobr. pożycz.

— poż. skarb..

98%
98’/,98%

98%
98’/«
93’/«

101%
Zast...

A...
Szląskie List;
1 — nowe

— nowe...............
— Lit. B............
— Lit. C.............

Listy Rent..
— Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.
— now. Emis...
— Oblig. skarb
obi cząstk, A 500 zł. 

Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

— tow. assek. ogn.
Akcye Szląsk. kolei żel 
Freiburg.................

now. Emis.
— obi z praw, pierw.

:ty Zi 
Lit.

4
4
4
4

%

4
4
4
5 
4 
i 
4

101%
1Ö1
100%

87%

65%

96%

126%

— poż. z premią.
Szl. List. Zast............
Zach. Prusk./.............
Polskie................ .
Górno Szl. ak. kol. żel.

— obi z pr. pierw. E.
Star.-Pozn ak. kol. żel. 
Polskie banknoty.........

I Zagraniczne banknoty

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu

5
5
5

4%
4

3%

À
41?

3%
3'/,

7

100'i
lOi’/f

?6'/i
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